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O głaszając prenum eratą na następny kw arta ł. W ydaw ca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanownych A bonentów , o wczesne zapisyw anie sią\ albowiem. tuką tylko ilość exem - 
p la rzy  wybijać postanow ił, ja k a  po  obliczenia  najdalej  do dnia 6  Lipca f o k u  184 3  Abanen~ 
iów, okaże sie być potrzebną . —  Prenum erata kwartalna Z ip .  10 ,  m iesięczna Z łp .  4 .

W i a d o m o ś c i  s u g r a a i c z i i e .

—  Londyn  9  Czerwca. —
W ś r o d ę  wieczorem był  ruch przed u rzędem 

pol i cyjnym przy  Bows t ree t ,  i w  sąs iedztwie ,  a l ­
bowiem rozeszła  tsię pogłoska,  źe z wy dz i a łu  
spr aw we wnę t r zny ch  przys łano ur zędnikowi  po- 
licyi Twy fe rd ,  w  nieobecności  naczelnika pana  
Hall polecejiie wydania  r ozkazu  uwiezienia  p rze-  
e >w niejakiemu Mnyne ,  k tó ry  pisał list do m i ­
nis tra spr aw w e w n ę t r z n yc h  s i r  J am es  Gracham 
ofiarując się za pewnem wynag rodzeni em za ­
mordować  pana 0 ’CoiiDell. Pan Twyfo rd  i s t o ­
tnie został  p r zy z w a ny  z klubu A teneum,  i k i l ­
ku u rzędn ików wydz ia łu  spraw1 w ew nę t r zny ch  
odbyło z nim konferencie  jak s łychać dla udzie­
lenia mu pewnych  wiadomości .  W c z o ra j  b a r ­
dzo r ano  widzi ano pana Twyfo rd  wyjeżdża j ą ­
cego z b i t na  w kabriolecie;  o godz in i e-8  po­
wróc i ł  on,  i przez długi czas naradzał  się z 
• 'ozmaitemi u rzędnikami  r ządowemi ,  ale ws z ys t ­
ko u l r z y my w an o  w  na jwiększe j  ta jemnicy,  tak 
ze niepodobna było dowiedzieć się co ur adzono 
V ozy kto zos t ał  uwięz iony.  Ale dziś  w iem y ,  

ow człowiek mający nazywać się Mayae już

znajduj e się w  więzieniu;  j eden s i e r żan t  policyL 
l ondyńskie j  śledził  go i p r zy t r zym a ł  w  Gloucer-  
t e r .  Gdy pr zywieziono go do Londynu ,  z apro ­
w adzony  został  do s taeyi  policyi w Gardiners-  
Latre,  i tam pozostał  przez noc.  Dziś z r a na  
po godzinie 10 pojechano z  nim do w ydz i a łu  
spr aw wewn ę t r z nyc h  i pan Hal l  odbył  tam z 
nim ścisłe przes łuchanie ,  ale wz g l ędem r e z u l t a ­
tów  tegoż nic nie w iemy.  Uwięz iony j e s t  m ę ż ­
czyzną średniego w z ros tu ,  ma j edno  t ylko  oko 
ub rany  j e s t  przyzwoicie ,  zdaje s i ę  mieć la t  3 0
i podaje się za adwokat a .  Słychać ,  że,  zos t anie  
tymczasowo wypuszczonym na  wolność  za z ł o ­
żeniem znaczne j  Kaucyi i zobowiązan i a ,  że  z a ­
chowa  się spokojnie i na we zwan ie  s t awi  się 
przed sądem policyi.  N iek tó r zy  z resztą mn i ema­
j ą .  że to jes t  rzecz  u ka r l ow aua  przez r epea l i s t ów ,  
aby rząd w prawić  w kłopot  i wc i ągnąć  w j a .  
ki n i e r ozw ażn y  postępek,  klóregoby niożua u -  
żyć  do podwyższeni a  wzburzenia  w Ir laudyi

—  M ad ry t  3  Czerwcu, —

Pogłoski ,  że w Liege ,  F e r r o l  i Gornna w y ­
buchły  niespokojności ,  dotychczas  nie potwier­
dzi ły się.  Gabinet  spodz i ewa  się,  źc  potraf i
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w sze lk i e  nłespolcojności przyt łumić .  Korpus a r -  
f y l e ry i  i in żyn i erów  o t r zyma ł  rozkaz  przygo­
tow an ia  się do wyma r szu .  S łychać  nawe t ,  źe  
sain r e j ent  nda się do Grenady,  jeś l iby j ego  o- 
hecnośu była tam potrzebną.

Po reakcyi ,  k tó r a  w  d. 2 6  z. m. miała miej­
s ce  w  Maladze ,  ku p r zywrócen iu  po rządku ,  n a ­
z a ju t r z  dnia  2 7  nastąpi ła d ruga,  w  odwro tnym 
duchu.

W  duiu 2 6  dowiedziano się w  Maladze,  źe 
tu w  Madryc i e  spokojność nie była  zakłóconą.

Ta  wiadomość obudziła niejakie zamięszani e 
i w i ększość  osób z k tó rych  składała  się j un t a  
r e w o lucy jua ,  z aproponowa ła  żeby rozwiązano  
s ię i d awne  w ładze  p r zywrócona .  Ale lud o- 
ka z y w a ł  tak  wielkie  wzbu rzen i e ,  że  j un t a  u- 
s t r a s zona  tern usposobieniem,  post anowi ła  do 
śmierci  pozostać wierną  przeds tawionemu p r o ­
g r a m o w i .  Gdy po południa milieya narodowa 
k az a ł a  zabębni ć j ene r a ł  mar sz ,  p rzybył  pu łko w­
n ik  To r r em a ja  w n b i o r ze  cywi lnym,  zażąda ł  po­
s ł u szeńs twa ,  o świadczy ł  że na czele garni zonu 
w y k o u y w a ć  będzie swoję  powinność ,  i n ak ło ­
ni ł  wichrzyciel i  aby udali się do domów.  A le  
za ledwie oddali ł  s i ę  zaczę ła  się z a r az  w rza wa .  
Oficerowie mil icyi  narodowej  poszli szukać  go,  
ale zna l az łszy  go na czele  wojska  cofnęli się,  i 
pu łkownik  zw o ł a ł  zgromadzen ie  deputacyi  pro- 
w tncyona lpe j  i a j un l amienl a  nie w z y w a j ą c  j u n ­
t y  do na rady .  O godzinie  10 wieczorem k o r ­
p o r a c j ę  te odbyły tajne posiedzenie,  na k tó r rm  
ki lku z nnlu-yi narodowej  zua jdowało  się.  J e ­
ner a ł  komendant  Gabrera  objął  na nowo do w ód z ­
two w miejsce pu łkownika  To rr emc ja .  D o  l.e 
go punktu dochodzą wiadomości  p r zywiezione  
wczo ra j s zą  pocztą .  Ale r z ąd  o t r zyma ł  przez 
gońca  wiadomości  z dnia 27 ,  k tó rych  wcale nic 
ogłosi ł ,  z  k tórych atoli okazuje  się w tym dniu 
powst an ie  ponowiło się,  i pu łkownik .  To r r eme-  
j a  u j r za ł  s i ę  zmu szonym uciec z miasta.

Nasze wiadomości  z  Grenady dochodzą do 27 
b.  m.  Dziennik minis ter ja lny el E spe .chd  >r w  
nas t ępu jący  sposób kreśli  t u t e j s z e  wypadki .  Bar  • 
c e louczycy  wzbu rzen i  zostali  wiadomością  o u-  
padku  gabinetu p. Lopez ,  i -wzburzenie to j e ­
szcze  s ię wzmogło  pr zez wiadomość o powst a­
n iu  w  Maladze .  J eden kapitan s tojącego ga r -  
n izonem w Grenadz i e  pułku A slttr iu  nakłoni ł  w 
■dniu 2 6  j e n e r a ł  kapi tan kw a te rmi s t r za  Sant a  
C ruz  żeby s t aną ł  na czele poruszenia  w y m ie r zo ­
nego przeciw rządowi .  Pulko-wnik p-ulkuAslu- 
ą-ii wzbrania ł  się opuścić koszary z swojeini  żo ł ­
n i e r zami ,  podczas  gdy j en e r a ł  Santa  Cruz  fo r­
mo w a ł  j azdę .  Teu ostatni  udał  się następnie 

d o  kosza r ,  a resz tował  pu łkownika ,  kazał  w o j .  
*ku  w y ru sz yć  i p rzy ł ączy ł  się do j u n t y  ludu.

W fe ć zo r cm  wojsko mil i cyn narodowa def i lowa­
ły  przed nim z ok rzykami :  »Niccb ży je  kon­
s tytucy jn i  precz z ayact ichos! »Chociaż w dnin 
2 7  z  rana dowiedziano się że  w  Maladze dnicra 
pierwej  miała  miejsce rcakcy ja  w  duchu po­
r ządku ,  Grenada jes zcze w ieczorem tego dnia 
pozost awała  zupełnie  w  powstaniu j a k  to o k a ­
zu je  się z wydanej  o godzinie 7  wieczorem 
proklamacyi .  Ta  prokł amacya zaczyna się od, 
s łów;  nlzabella II  program gabinetu Lopez.

W  dnin 27  w Kadyx ie ,  Sevilłi i J a e n  sp o ­
kojno ść nie była j e szcze p r zerwaną:  chociaż  pa­
nowało  niejakie wzbu rzen ie .  Gdy w  dniu 2 6  
dowiedziano się w  Alcante ,  źe  Malaga w y k o n a ­
ła  p ronunc jamen to ,  zgromadzi ł o się a juniaraien • 
to  i wyda ło  adres  do r e j enta ,  k tó rym w z y w a  
go aby zachowa ł  ściśle przepisy Darlamentarne.

—  Od gran ic  hiszpańskich  4  C zerw ca. —  
Je n e r a ł  kapitan Katalonii ,  posłał  do p rowin-  

ry i  Fa r agony  pułk piechoty i oddział  j a z dy  z 
Barce lony,  dlu ścigania pows t ańców,  k tór zy  się 
zbie ra ją  pod p r z ywódz twem pułkownika  Pr im.  
W  Barcelonie  j e s t  spokojnie.  Z u rh an o  o t r z y ­
mał  rozkaz  u tworzen i a  drugi ej  b rygady i w y ­
ruszenia  pr zeciw pows tańcom Bal erye  tw ie r dz y  
Mouliuich zos t ały  t i j j i r aw in i e  i p r zygo towane  
t i k ,  źe  na godzinę mogą 6 00  bomb wy i zuc i ć .

—  K a ir  14  K w ietnia  —
J .  K. Wy so k oś ć  x i ą ź e  Alber t  p ru sk i ,  opu­

ścił wczo ra j  Kair  po 9 dniach pobytu i w t o ­
w a r z y s t w i e  15 osób udał  się p rzez  Suez do J e ­
ruza l em.  —  Trndnoby  w ys t awić  sobie nędzę  
j a ka  obecnie panuje w Egipcie.  Na zbożu do 
pożywienia  nie z b y w a ,  ale nie ma pieni ędzy na 
kupienie go. Rząd winien j e s t  pen-yę w o j s k o ­
w ym  i cywi lnym urzędnikom za 2łł miesięcy,  
i zmusza  ich tyra sposobem do przedawan ia  
kwi tów na należną im pensyę za 3 0  pCt., k t ó ­
re sam pasza wykupu je  za  pośr ednic twem ż y ­
dów.

H o z f l i m S t o ś c i .

25  z .  m.  mieszkańcy okolicy Unlerneuern  
w  Czechach byli świadkami  okropnych  sku tków 
t rąby p o w ie t r z n e j ; fenomen ten u fo rmowany  z 
pioruno br zemiennego obłoku wiszącego aż do 
ziemi z s t ras zną szybkością , pomiotał  nad s l rw o -  
żonemi  l udźmi ,  z iejąc b ły skawice ,  po rywa jąc  
i krusząc wszys tko  co tylko popadło mu na dro­
dze.  T rąba ta uniosła z sobą dachy,  d rzewa  , 
naw e t  zw ie r zę t a .  W id ok  tem był  p r z e r a ż l i w -
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SEy, pon ieważ w i r  powie t r zny  uniósł  z sobą z 
j edn eg o  domu sz tukę  ciemnego m er y n o su ,  k t ó ­
r a  to r ozwi j a ł a  s i ę , w  wysokości  to z up e ł n i e ,  
to c z ę ś c i o w o ,  two rząc  naj fantas tyczniejsze k sz t a ł ­
t y  na postrach ludzi. U w aża no ,  iż po ustaniu 
tego fenomenu mieszkańcy byli posępni ,  a j e ­
den z nich w sku t ek  przes t rachu u t r ac i ł  zmys ły .

—  Na  wyspach Markezas  wie lożeństwo j e s t  
dozw o lo ne ,  ale rzadko  zda rza  się aby mąż miał  
dw ie  żony,  p r z ec iwn ie ,  żony  mają  po kilku mę-  
żów .  —  Kanclerz  skarbu w Anglii  odebrał  t e ­
r a z  bezimiennie 5 8 8 , 0 0 0 ' z ł .  w ra z  z pismem , 
W ik t o r e m  osoba przesyła j ąca  w y z n a j e ,  że z r o ­
b iwszy og romny  majątek  przemycaniem , czuje 
s i ę  w  ohowiązku sumienia zapłacenia  skarbowi  
tej  summy j ako  zw ro t  cła okradzionego.  Po.  
dobne zw ro ty  zdarzaj ą się nie r a z ,  zw ła szc za  
g d y  złapią p r z em y t n i ka , ale tak ogromnego nic 
by ło  jeszcze  nigdy.

P R Z Y J E C H A L I  DO  KRAKOWA.

Od dnia 22 do dnia 23 Czerwca 

G Umiński Jan  ob., Siemieńshi W incenty ob., Kio. 
dzianowski Andrzej ob., Rupniewski Roman ob., K ar­
czewska Maria ob., z Polski ; — Bnrghauzer Karol, 
Obrecht Jakób, Zubrzycki Józef ob., Alwanlej L ordf 
Lepiance Marya, Lesniowska Józefa ob., Łubltowska 
ob., z Galicyi.

Wyjechali % Uranowa.
Orpiszerrski W ładysław , Jabłoński Stanisław ob ., 

Łętowski Marcin, Gustkowska Izabella ob.. Iiabiczek 
Jakób ob., Różycki Lrazm ob do Polski, — Uicbter 
August, Tomkowicz 'Apolinary ob,, Cabert Xawery, 
Gumiński Jan  ob., do Galicyi, .— Majewski, Below 
porucz. Ces. ros. do I'russ.
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A £ o i i i e s i e u i f l i  t r / i ^ l o w e .

K ro  5375.
W Y D Z IA Ł  SP R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L I C Y I  

W  S E N A C IE  R ZĄ D ZĄ C Y M .
W olnego N iepodleg łego  i  ściśle Neutralnego  

M iasta  K rokow a i  jego  O kręgu .
Podaje  do powszechnej  w iadomośc i ,  że  w 

myś l  u chw a ły  Sena tu  Rządzącego z d. 12  b. 
111 ■ ■ r - N .  2y ' ł 2  odbędzie się w biórach W  y- 
dzialu w  godzinach przedpołudniowych na d. 4  
Lipca r.  b. publiczna in m in u s . l i cy l a cya , na 
wypuszczeni e  w przedsiębiorstwo w y m u r o w a ­
nia lokalu dla ż a n d a r m ó w  w Czern i chowie ,  ce­
na do pierwszego wywołan ia  z ł .  600 3  gr .  5 
naznacza  s i ę .  r t ię ć  l i cytowania  ma j ący ,  z łoży  
tad ium  zł. 600.  0  innych wa run kac h  w bió-
racli  Wydzi a łu  wiadomość powziętą  być może.  

K raków d. 17 Cze rw ca  1843  r.
Sena to r  Pre / .ydujący

K O P F P .
R e f e r e n d a r z  L.  W o lf f .

N.ro 3347.
WYDZIA Ł D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM.
W olnego N iepodległego i ściśle N eutralnego  

M iastu Krakowa i  Jego Okręgu. 
Podaj e  do wiadomości  tych wszystkich  k t ó ­

rych to rnteressować m o ż e ,  iż dnie 26  i 28  
b- m. p r zeznaczone  zos t ały  przez radzcę  s t anu 
komni issarza  pelnomoeuego rządu Króles twa 
Polsk iego w Krakowie  do odbycia l icytacyi  na 
spr zedaż  różnych  u tensyl i ów,  w a g ,  gw ich ló w ,

i innych sp r zę tów,  t ak  kancel i ary jnych j a k  sk ł a ­
danych po zwiniouej  lulaj  komorze  celnej  wspom-  
nionego K ró l e s tw a ,  o raz  magazyni e  solnym po ­
zos t a łych ,  k tokolwiek za tem j e s t  w  chęci n a ­
bycia tych spr zę tów  i u t ensyl i ów,  winien z a o ­
pa t r zywszy  się W golowe pieniądze p rzybyć W 
dniu 2 6  m. b. o godzinie 10  przed południem 
do domu pod L.  211  n r  Smoleńsko gdzie się 
dawniej  magazyn  soiuy Królestwa Polskiego znaj  - 
d o w a l ,  w dniu zaś następnym o lej samej  g o ­
dzinie do kaucel laryi  wzmiankowanej  ko mor y  
na S t r a do mi u ,  gdzie ar t ykuły wyżej  wspomnio-  
ne więcej  dającemu będą spr zedawanemi .

Kraków d. 21 Czerwca 1843  r.
Seua lo r  P r ezydu j ąey  

J .  K s i ę ź a k s k i .
. Sek r .  b . G irtler

P i s a r z  T r y b u n a ł u  

W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.

Podaje  do publicznej w iadomośc i ,  iż na ż ą ­
danie J ana  Bielaka wlośc iaua  wsi Holechowie 
w Okręgu Wo l .  M, Krako wa  na drodze pe r t ra -  
k t acyi  spadkowej  po n iegdy Kazimierzu  i Re-  
ginie Bielakach i Tek l i  Bieniowej spr zedanemi  
zos taną przez  publiczną l icytacyą d o m ,  s todoła  
i budynki  do nich przynależne w wsi  Bolecbo- 
wicach  Okręgu W . Al- Krakowa  położone n u ­
merem 88  oznaczone do tejże massy  należące 
a na gn iuc i e  e rpack lowym t e jże  wsi  Jakóbowi
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Bieniowi  przydzielony/n s t o j ą c e , k tórych to bu­
d ynk ów  w arónk i  l icytacyi  wyrok iem Try bu na t u  
I .  I ns lancyi  z dnia 2 8  Lipca 1841 r .  z a t w i e r ­
dzone są nas t ępu j ące :

1.)  Cena s zacónkowa  do m u ,  s todoły,  i bu­
dy nk ów  p rzyna l eżnych  w  wsi Bolcchowieack 
Okrę gu  W .  Miasta  Krakowa  położonych do mas-  
sy po Kazimierzu i Reginie  Bielakach i Tekl i  
Bieniowej  na l eżących ,  s tosownie  do o szacowa­
nia  u rzędowego  , u s t anawia  się w  kwocie  zip.  
2 0 9  g r .  2 0  na p ierwsze  w ywołan i e .

2 . )  Chcący l i cy tować z łoży  1 / 1 0  część po7 
w yższego  s zacunku j ako  radium , k tóre  w  r a ­
zie niedopełnienia w'arónków ł i cylacyi  u t r ac i  i 
nowa  l i ey l a cy a ,  na jego  kosz t  i s t r a t ę  og ło szo ­
ną zo s t an i e ,  od złożenia  z a ś  vudium  J a n  Bie­
lak i J a k ó b  Bień są wolni .

3. )  Nab ywea  zapłaci  z  wy l i cy lowanego  s za ­
cónku  koszt a działu i ł i c y l a c y i ,  na r ęce  i za 
kwi t em adwoka t a  spr zedaż  popi er a j ącego,  po 
do ręczen iu  mu w y ro ku  też  koszt a z asądza j ące ­
g o ,  pozost ały  zaś  szacóuek  wypłac i  s tosownie 
do w y ro k u  dzia łowego.

4 )  N a b y w c a  obowiązany  będzie  w  p r zec i ą .  
gu  dni 14  po uzyskan iu  wy ro ku  dzi edz ic twa 
roz eb r ać  dom z  stodołami  i b u d y n k a m i ,  i t ako­
w e  zab rać  j a k o  na  g runci e  e rp ach towym s to-

j ą c e -Sp rzedaż  powyższa  odbywać  s ię będzie na  
audyency i  T rybuna łu  W .  M. K r a k o w a  i J .  0 .  
W K rak ow ie  p rzy  ul icy Grodzkiej  pod L.  1 0 6  
posiedzenia  swe  odbywającego  o godzinie 10 
r a n o  zaczyna j ąc  za  popieraniem Adama  Gołem- 
b e r s k i e go  adw ok a t a  sądoi rego.

Do której to lieytacyi wyznaczają się trzy 
termina;

1 .  na  dzień 2 4  Sierpnia 1
2 .  na dzień  2 2  W r z e ś n i a  k 1843  r .
3 .  na dzień 20  Paź dz i e rn i ka !

W z y w a j ą  się prze to na powyższą  l i cy t acyą  
wszyscy  chęć  kupna ma jący ,  tudzież w ie r zy ­
ciele p rawa  r zeczowe  ma jący ,  aby się na p i e rw­
szym terminie  l icytacyi  s tawi l i  i p r aw a  sw e  p r zy  
u s t anowien iu  adwoka t a  pod prek luzyą  złożyl i .

K r a k ó w  d. 2 0  Cze rwca  1843  r .
Jan ick i.

N o t a r i u s z  P u b l i c z n y .

W olnego M ia sta  K rakow a i  Jeg o  O kręgu  
Podaje  do publicznej  w iadomośc i ,  iż  w  d. 

2 7  b. ni. i r .  na Klepaczu na końsk iem l argo -  
wi s ku  o godzinie 11 przed południem odbędzie  
się l icytacyą koni p a r y  p o w o z o w y c h ,  i j ednej  
k laczy  w i e r z c h o w e j , clięć l icytowania  m a j ący ,  
z g rubą  s r ebrną  monet ą ,  p rzybyć  r aczą .  

Kraków d. 2 0  C z e r w c a  1 8 4 3  r.
( 2 r  ) Sebas tyan  K orylow ski N o t .  Pub

P ra w n ie  za j ę te  ob razy  olejno m a l o w a n e ,  
rama  w y z l a c a n e ,  d rążk i  na r a m a ,  f u zy a ,  s l o-  
l a r szyczyna , i książki  t r ak tu j ące  o medycynie, ,  
będą d. 2 7  Cze rwca  r .  b. o godzinie 1 0  z r a ­
na w sukiennicach M.  K ra ko wa  p rzez  publ iczną 
l icytacyą sprzedane.

Kr ak ów  d. 21  Cze rwca  1843  r.
D ziarkaw ski K o m .  sąd.

D o n i e s i e n i e  p r y w a t n e .

Ig Podczas naszego kilkodniowego pobytu w Krakowie, polecamy

H  się z przyjmowaniem obstalunków, wedle najnowszych Paryzkich i Angiel- 
jH skich rysunków, z naszym obficie zaopatrzonym składem:

M E B L I  i Z W I E R C I A D E Ł
własnej fabryki,

M r a c i a  M m i  e r
z W rocławia, mieszkający na Kazimierzu Nro. 

98  w domu Pana Adlera^,na drugim piętrze.
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